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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
i urządzenia do wyrobu masy czyli miazgi
roślinnej.

W sposobach dotychczasowych wyro¬
bu miazgi roślinnej po ukończeniu gotowa¬
nia ciecz odprowadzano do zetknięcia z at¬
mosferą, wskutek czego ciecz ta stygła, a
wyciągi lotne powisiałe wskutek gotowania
ginęły. Ma to miejsce w procesach sodo¬
wych i siarkowych, gdzie np, ciecz już u-
źytą zachowuje się i część jej stosuje w
procesie następnym po uprzedniem wizmoc-
tuiecnAu jej przez dodanie cieczy siurowej.

Strata ciepła -spowodowana wypuszcza¬
niem! cieczy naziewnątrz i zetknięciem
się jej z powietrzem sprawiają, że przy
stosowanem obecnie odzyskiwaniu cieczy

ponowne użycie jej jest kosztowne i nie
można już korzystać z działania, zawar¬
tych poprzednio w cieczy, części lotnych,
które iilotniły się z niej wskutek poprzed¬
niego gotowania.

Głównym przedmiotem wynalazku ni¬
niejszego jest sposób i odpowiednik urzą¬
dzenie, które umożliwiają zatrzymanie wy¬
ciągów rozpuszczających oraz większości
ciepła w cieczach gotujących i trawiących
bez stykania się z atmosferą, dzięki czemu
ciecze te zachowują swą całkowitą war¬
tość w chwili ponownego ich użycia. Pod¬

czas następnego tego użycia do cieczy do¬
daje się czynniki wtzmacnaaijąoe, które po¬
zwalają osiągnąć doniosłe wynika i znacz¬
nie lepszą miazgę roślinną.



Następnie wynalazekdotyczy sposo¬
bu ii urządzenia, które zapewniają znacznie
jaśniejszą barWę mikzgi i to bez uciekania
się do innych czynności oprócz czynności
związanych z wytwarzaniem samej miazga),
oo pozwala na uniknięcie kosztu i straty
czasu na bielenie miazgi.

Wynalazek wprowadza do wyrobu
miazgi czynność, polegającą na wymyciu
miazgi jeszcze przed ochłodnięciem w1 dro¬
dze bbróbki jej cieczą trawiącą, która by¬
ła już użytą do materjału przed gotowa¬
niem.

W skład (wynalazku wchodzi również
sposób, według którego ciecz przeznaczo
na do obróbki surowego materjału zawie¬
ra dodaną uprzednio domieszkę ługu i wy¬
ciągów (rozpuszczających, zaczerpniętych z
materjału podobnego do materjału obro¬
bionego albo wyciągów rozpuszczających,
wziętych z samego materjału traktowane¬
go w celu zmiękczenia lub oddziałania tw
sposób inny na wszystkie składniki obra¬
bianego materjału oprócz błonnika bez o-
słabienia lub rozpuszczenia jego.

Wykryto mianowicie zapomocą do¬
świadczeń praktycznych, że jeżeli materjał
miazgotwórczy obrobić cieczą trawiącą za¬
wierającą alkalja i domieszkę wyciągów
rozpuszczających zaczerpniętych z mate¬
rjału podobnego do materjału obrabianego
oraz izabezpibczyć ciecz trawiącą, lotne wy¬
ciągi roejpusiziczające i sam materjał od ze¬
tknięcia z atmosferą, to działanie lub reak¬
cja chemiczna przebiega tak, iż skoro ob¬
robiony materjał zostanie nasycony cieczą
trawiącą, zawierającą rzeczoną domieszkę,
to w wyniku otrzymuje się miazgę wyso¬
kiego gatunku.

Według wynalazku ciecz trawiąca za¬
wiera dodaną uprzednio domieszkę ługu i
wyciągów rozpuszczających wziętych z
materjału roślinnego. Po użyciu zaś tej
cieczy do obróbki materjału zachowu¬
je się ją bez zetknięcia z atmosferą
do chwili ponownego użytku czyli do

obróbki nasit^pnej porcja materjału, a.
mianowicie w postaci cieczy, zawie¬
raj ąoej już więcej wyciągów rozpuszcza¬
jących, aniżeli ciecz wzięta po raz pierw¬
szy.

Pozostałe cechy wynalazku ujawnią się
w toku dalszego 'opisu i zostaną wyszcze¬
gólnione w zastrzeżeniach.

Celem dokładniejszego wyjaśnibnia
istoty wynalazku załącza isaę rysunek,
przedstawiający schematycznie przykład
urządzenia wykonywania miniejszego spo¬
sobu.

Do ekstraktora czyli wytrawiacza 1 z^-
ładowuje się materjał, podlegający obrób¬
ce jak np. kawałki drzewa lub inny mate¬
rjał o tkance włóknistej, nadający się do
wyrobu ^nasy czyli miazgi. W pewnej odi-
ległości od wytrawiacza 1 mieści się zbior¬
nik 2, w którym ciecz trawiąca przechowu¬
je się i przegrzewa przed (wprowadzeniem
jej do wytrawiacza 1. Pokrywa wytrawia¬
cza 1 połączona jest z pokrywą zbiornika
2 rurą 3, zaopatrzoną w zawór 4 do miar¬
kowania możliwego (przepływu cieczy, wy¬
ciągów lotnych, gazów i tym podobnych
produktów z wytrawiacza do zbiornika i
odwrotnie. Rura 5 łączy się z wytrawia-
czem 1 w punkcie bliskim poziomu cieczy
w tym wytrawiaczu w chwili, gdy materjał
roślinny jest zanurzony w cieczy, a dru¬
gim swym końcem rura 5 łączy się z gór¬
ną częścią zbiornika 2 i posiada 1 zawór,
służący do miarkowania przepływu przez tę
rurę do zbiornika 2.

Spód wytrawiacza 1 łączy się ze spo¬
dem zbiornika 2 rurą 7, zaopatrzoną w za¬
wór 7a do miarkowania przepływu cieczy
z wytrawiacza do zbiornika i odwrotnie.

W pokrywie wytrawiacza 1 mieszczą
się drzwiczki 8 do ładowania obrabianego
materjału roślinnego, a tuż obok nich kla¬
pa bezpieczeństwa 10. Od /dina wytrawia¬
cza 1 biegnie rura spustowa 11, zaopatrzo¬
na w zawór 12, a obok niej rura parowa
13 z zaworem 14; rury te służą do wpro-
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wadzania cieczy i pary do wytrawia¬
cza /.

Od pokrywy zbiornika 2 biegnie rura
parowa 17 z zaworem /8, a obok niej rura
19 z zawiorem ]20 do obniżania ciśnienia.
Rura 21 z zaworem 22 służy dJo wprowa¬
dzenia cieczy, do zbiornika 2 ą obok tej ru¬
ry znajduje s&ą rura odpływowa 23 z zawo¬
rem 24 oraz Irura parowa 25 z zaworem 26.

Rura 27 z zaworem 28 odprowadzona
od pokrywy wytrawiacza 1 biegnie ponad¬
to i łączy się z rurą 29 z zaworem 30, bie¬
gnącą do dna wytrawiaoza 1. Rura 29 dru¬
gim swym klońoem łączy się .ze stroną sisaw-
czą pompy próżniowej 31, połączonej po
stronie wyrzutowej z rurą 32 zaopatrzoną
w zawór 32a na przedłużeniu tej rury oraz
w zawór 33. Rura 32 łączy się ze zbiorni¬
kiem 34, od kłtórego biegnie do pompy 36
rurociąg 35. Pompę 36 łączy ze zbiornikiem
2 rura 37 iz zaworem 38.

Od pokrywy zamkniętego zbiornika 40
biejgjnie rura 41 z zaworem 42, połączona
drugim końcem iz rurą 3, oraz druga rura 43
z zaworem 44, połączona z dnem zbiorni¬
ka 2. Ze spodu zbiornika 40 biegnie rura
45 iz zaworem 46, połączona z rurą 7.

Na pokrywie szbiornika 40 mieści się po¬
nadto rura ii zawór bezpieczeństwa 47 oraz
rura parowa z zaworem 48. Rura 49 pro¬
wadzi ze spodu zbiornika 40 do wirówki
49*,% połączonej ze swej| strony rurą 50 z
odpairnicą 51.

Ciecz trawiąca wprowadza się do zbior¬
nika 2 rurą 21. Do cieczy tej dodaje si^
przedtem ługu, nip, sody żrącej, potażu,
wapna, boraksu lub tym podobnych pro¬
duktów oraz wyciągów rozpuszczających z
materjału roślinnego, jak np. terpentyny i
innych olejków lekkich lub ciężkich. Ciecz
tę ogrzewa sią do temperatury około 135°C,
zapomocą wprowadzania do zbiornika 2
pary wodnej rurą 25f przyczem powstaje
ciśnienie około 2 kg/om2. Materjał roślin¬
ny ładuje się przez drzwiczki 8 do wytra¬
wiacza 1, który następnie zamyka się szczel¬

nie* Po zamknięciu zaworu 33 otwiera się
zawory 28, 30 i 32' oraz puszcza w ruch
pompę 31 w celu wypompowania powie¬
trza fc wytrawiacza 1 rurami 27, 29 i 32.
W wytrawiaczu 1 wytwarza się w ten spo¬
sób niedoprężność 500—720 cm (słupa ba-
rometryozmego) w celu należytego pr<zy-
gotowania materjału roślinnego do wchło¬
nięcia cieczy trawiącej, wprowadzonej doń
następnie.

Wytworzona próżnia wyciąga powie¬
trze z powierzchni i wnętrza materjału ro¬
ślinnego tak, iż ciecz trawiąca może prze¬
nikać nawet do najgłębszych komórek po¬
szczególnych kawałków rzeczonego mate¬
rjału. Próżnię tę utrzymuje się przez żą¬
dany przeciąg czasu, zależny od cech fi¬
zycznych obrabianego materjału oraz od
rodzaju 5 zakresu obróbki.

Zawory 28, 30 i 32a są podczas niedo-
prężności zamknięte, a ciecz trawiącą o-
grzewa się do poprzedniego stopnia i d-
śnfenie podnosi się odpowiednio przez
wprowadzanie pary wodnej na spód zbior¬
nika 2 rurą 25. Zawór 4 w rurze 3 otwiera
się teraiz, wskutek czego ciśnienie w zbior¬
niku 2 i próżnia w wytrawiaczu 1 wywołu¬
je nagle przejście rurą 3 lotnych gazowych
wyciągów rozpuszczających, zmieszanych
z alkaljami z cieczy trawiąceji, znajdującej
się w zbiorniku 2, do części górnej wytra¬
wiacza 1. Otwierając [zawór 42 można rów¬
nież w razie potrzeby przeprowadzić wy¬
ciągi lotne ze zbiornika 40 do wytrawiacza
1. Przenikają one do najgłębiej położonych
nawet komórek materjału roślinnego, od¬
grzewajsyc go do temperatury około 93°C.
Wymaga to około 15 minut (czasu. Następ¬
nie zamyka się zawór 4 i otwiera zawór 7a
i 7b wskutek czego ciecz w zbiorniku 2,
zawierająca dodaną uprzednio domieszkę
ługu i wyciągów rozpuszczających, odpo¬
wiednio przegrzana, zostaje wtłoczona ci¬
śnieniem w zbiorniku 2 do wytrawiacza 1,
gdzie zalewa, znajdujący się tam materjał
roślinny tak, iiż poziom tej cieczy znajdzie



się wpobliżu wylotu rury 5. Jeszcze przed
przełtoczeniein cieczy ze zbiornika 2 do
wytrawiacza 1 temperaturę jej podnosi się
odpowiednio (w przybliżeniu Idlo 135°C)
tafc, iż po wejściu tej cieczy do wytrawia-
cza 1 i zalaniu nagromadzonego tam ma¬
terjału, temperatura tego materjału pod¬
niesie się odpowiednio (do około 115°C).

Jak już powiedziano, zawór 4 przed
wprowadzeniem deczy do wytrawiacza /
był zamknięty, (a ciecz wprowadzono do
wytrawiacza / następnie. Po wtprowadze-
niiu do wytrawiacza 1 potrzebnej ilości
cieczy doprowadza się do miej rurą 13
parę (wodną w celu utrzymania temperatu¬
ry cieczy trawiącej i materjału roślinnego
w wytrawiaazu 1 na wysokości około 115°C
i pod odpowiedniem dśmeniiem około %
kg na cm2, Warunki te utrzymując się w
prizeciąigu przeszło czterdziestu pięciu mi¬
nut, aby ciecz trawiąca, zawierająca ług i
wyciągi rozpuszczające, mogła dokładnie
nasycić komórki i włókna] jmaterjału w celu
odpowiedniego oddziałania na składniki,
związane z celulozą, nie uszkadzając jed¬
nak dzięki temu wcale samego drzewnika $
materjału celtdiozowego.

Część sposobu niniejszego, polegająca
na ttaktowaniiu cieczą, posiada doniosłe
znaczenie, ponieważ materjał roślinny pod.
daje się najpierw działaniu mieszaniny
ługu z wyciąigami rozpuszczającemi, dzięki
czemu następująca potem obróbka cieczą
daje pożądane wyniki. Ponieważ materjał
roślinny poddaje się najpierw działaniu
wyoiągóiw gazowych w próżni, ułatwiającej
dokładne przenikanie wyciągów w postaci
gazu lub par do wnętrza tkanki, składniki
przeto, które winny być usunięte lub ulec
przemianie, zostają V znacznym stopniu
ogrzane, zmiękczone, rozpuszczone i czę¬
ściowo usunięte tak, iż tkanka staje się po-
datniejszą do skuteczniejszej obróbki wpro¬
wadzoną jcieczą trawiącą.

Ciecz służy do roztapiania i rozpuszcza-
ińerźfwic i usuwania ich z materjału roślin¬

nego, a również do usuwania garbników
czyli tanin i ciał organicznych, które mo¬
głyby zabarwić włókna materjału roślin¬
nego, a przez to zmniejszyć jego wartość,
przyczem ciecz służy jeszcze do usunięcia
soli mineralnych.

Traktowanie maJterjału roślinnego za-
pomocą cieczy, zawierającej dodaną u-
przednio domieszkę alkaljów i wyciągów z
materjału roślinnego, czyni barwę obrobio^
nego materjału jaśniejszą. Zjawiska tego
nie mroźna sobie dokładnie wyjaśnić nie
mniej przeto doświadczenie stwiierdziło, iż
jest ono laktem. Należy przypuszczać, iż
to przedwstępne poddanie materjału ro¬
ślinnego łącznemu działaniu alkaljów i
wyciągów rozpuszczających w postaci ga¬
zów i par przyczynia się jw znacznym stop¬
niu do osiągnięcia tego doniosłego wyniku.
Przypuszczalnie to traktowanie przed¬
wstępne, łącznie z następuj ącem potem
traktowaniem zapomocą bieczy materjału
roślinnego oraz różnice pomiędzy tempera¬
turą otaczającą ten materjał od chwili
wprowadzenia go do wytrawilaoza i tem¬
peraturą pod (koniec obróbki, wywołują
pewne niewytłumaczone oddziaływania i
reakcje, wpływające na materjał roślinny,
bez uszkodzenia jednak błonnika,. Jasna
barwa wytworu ostatecznego jest jednym
z korzystnych wyników niniejszego spo¬
sobu.

Podczas obróbki materjału roślinnego
cieczą trawiącą, ciecz ta wrze w wyttrawia-
czu 1, a składniki obrabianego materjału u-
latnilają się, wskutek ozego (niektóre z nirih
(wznoszą się ku górze. Na powierzchni cie¬

czy wytwarza się więc warstwa zawierają¬
ca ciała żywiczne, terpentyny i inne uwol¬
nione z materjału wytwory ubocznej które
stałyby się Sizkodliwepni dla miazgi, gdyby
zetknęły się z ałmosiferą i pozostały następ¬
nie w cieczy lub materjale. Jeżeli jednak
te wytwory uboczne ustrzec od zetknięcia
się z atmosferą, to można je użyć następ¬
nie jako bardzo cenne wyciągi roślinne. Po
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obrobieniu materjału cieczą trawiącą w
wytrawiaczu 1 otwiera się zawór 6 w ru¬
rze 15, wskutek czego ciśnienie panujące w
wyitrawiacłzu 1 przetłacza, składniki z po¬
wierzchni cieczy i wyciągi lotne, unoszące
się pomad nią, do zbiornika 2, gdzie iskład-
niki i wyciągi te zostają przechowane do u-
źytku w wytrawiaczu w (związku z nasitęp-
nyim ładunkiem materjału. Zawór 6 zamy¬
ka się teraz tak, iż lotne i inne składniki o-
trzymane z ładunku wytriawiajcza 1 mogą
być przechowane bez stykania (się z atmo¬
sferą, która mogłaby spowodować utlenie¬
nie i zmiękczenie tych składników. Po za¬
mknięciu zaworu 6 otwiera isię zawór 7a, a
w razie potrzeby i zawór 9a wskutek cze¬
go para wodna uchodzi do części górnej
wytrawiacza lt wytłaczając łącznie z ci¬
śnieniem panującem w wytrawiaczu ciecz
trawiącą z wytriawiaciza 1 przesz rurę 7 do
części dolnej zbiornika 2, poczem zawory 5a
i 7a zostają zamknięte,

W czasie tego przeprowadzania cieczy z
wytrawiiacza do zbiornika uwolnione wyciągi
i składniki żywiczne niie wchodzą wcale w
zetknięcie z atmosferą tak, iż początkowa
ciecz trawiąca zostaje wzbogacona temi
składnikami i przechowana w celu zużyt¬
kowania przy następnej obróbce, przyczem
składniki lżejsze podnoszą się oczywiście
ku powierzchni tej cieczy w zbiorniku 2.

Po tern powrotnem przeprowadzeniu
cieczy do zbiornika 2 i zamknięciu zawo¬
rów 7a i 9" otwiera się zawory 28, 33 i 38
i puszcza w ruch pompy 31 i 36. Pompa 31
obniża ciśnienie w wytrawiaczu 1 do około
350 imm, co wyciąga wilgoć, wyciągi lotne
i powstałe składniki rozpuszczone z naj¬
głębiej nawet położonych komórek ciała
roślinnego i wprowadza je do zbiornika 34,
skąd zostają przepompowane do zbiornika
2 pompą 36 tak, ilż jeszcze bardziej wzbo¬
gacają zawartość cieczy w zbiorniku 2,
przeznaczoną do użytku w 'obróbce następ¬
nej. Powtórna ta obróbka próżniowa po¬
zwala odzyskać wyciągi, które przechodzą

w stan lotny dopiero pod ciśnieniem niż^
szem od atmosferycznego, przyczem wy¬
ciągi te miesza się z cieczą w celu wzbo¬
gacenia zawartości jej w związku z po-
nownem jej użyciem.

Do zbiornika 40 wlewa się cieoz gotują¬
cą, jak np. ciecz sodową, siarkową lub in¬
ną i podnosi w celu przegrzania tempera¬
turę jej i ciśnienie odpowiednio do rodzaju
użytej Icieczy. Utrzymując nadal niedo-
prężność w wytrawiaczu 1, a zawory 7a i
46 w stanie otwartym wprowadza się parę
wodną do części górnej zbiornika 40 rurą
48, wskutek czego ciecz gotująca przecho¬
dzi z tego zbiornika do wytrawiacza /,
przyczem zawory 28 i 29 są zamknięte,
pompa próżniowa nie działa, a para dopły¬
wa rurą 13. Temperatura cieczy gotującej,
znajdującej się teraz w wytrawiaczu, zo¬
staje podniesiona do około 168°C i do od¬
powiedniego ciśnienia około 7 atm, poczem
materjał roślinny gotuje się w przeciągu
4 do 7 godzin, w zależności od rezultatu,
jaki pragniemy otrzymać, Zaraz poi wpro¬
wadzeniu powyższej cieczy do wytrawia¬
cza zawory 7,a i 46 zostają zamknięte.

Podczas gotowania temperaturę i ciśnie¬
nie w wytrawiaczu ^utrzymuje się na pozio¬
mie słabym, a temperaturę i ciśnienie w
zbiorniku 40 obniża się oraz otwiera kolej¬
no zawory 42 i 4 w celu odprowadzenia z
wytrawiacza lotnych wyciągów rozpu¬
szczalnych odpowiednio do potrzeby do
zbiornika 40 lub zbiornika 2, zaoszczędza¬
jąc wyciągi i Wzbogacając niemi ciecze,
potrzebne do następnego użytku.

Przy gotowaniu materjał i ciecz miesza
się co pewien czas zapomocą pary wprowa¬
dzanej na ispód wytrawiacza, Zawór 44
można iod czasu do czasu otworzyć tak iż
lotne wyciągi roizpusizczające zawarte w
zbiorniku 40 przechodzą skutkiem tego, że
ciśnienie w zbiorniku 40 jest wyższe od ci¬
śnienia w zbiorniku 2, na spód tego ostat¬
niego i wzbogacają zawartą tam ciecz tra-
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wiącą, przeznaczoną do użytku puzy trakto¬
waniu następnem.

Po ukończeniu gotowania otwiera się
zawory 7a i 46, wskutek czego ciśnienie
panujące w wyitrawiaozu _ wytłacza ciecz
do zbiornika 40, bez zetknięcia się z atmo¬
sferą, dzięki człemiu nie trąd się nic tej cie¬
czy i z dodatkowych wyciągów rozpuszcza¬
jących, zaczerpniętych z materjału, w ce¬
lu następnego zużytkowania. Po dokona¬
niu powyższej czynności miazgę usuwa się
z wytrawiacza.

Po odprowadzaniu cieczy gotującej
do zbiornika 40, otwiera się zawory 7a i 7b
wskutek czego przegrzana ciecz trawiąca
przepływa ze zbiornika 2 do wytrawiacza
1, gdzie materjał traktuje się w przeciągu
w przybliżeniu 30 minut, utrzymując tem¬
peraturę na wysokości około 140°C i od¬
powiednie ciśnienie, poczem ciecz odpro¬
wadza się zpowrotem Ido zbiornika 2, nie
stykając jej jednak wcale z atmosferą.

Ostatnia ta obróbka miazgi ma na oelu
przedwstępne wymycie jej, co przyśpiesza
potem mycie ostateczne miazgi.

Jedna z najważniejszych właściwości
wynalazku polega na tern, iż ciecz gotują¬
cą odzyskuje się zpowrotem bez zetknię¬
cia jej ! z atmosferą w celu zachowania
cieczy podstawkowej i domieszanych do
niej obeemie wyciągów rozpuszczających,
potrzebnych do gotowania w wytrawiaczu
następnej porcji materjału roślinnego. Nie
całą jednak ilość cieczy gotującej można
zachować, gdyż jej podstawa osłabia się,
wskutek wpływów, którym uległa ♦w wy¬
trawiaczu, a wobec tego część tej odzy¬
skanej cieczy odciąga się do wirówki i tam
odwirowuje w celu oddzielenia części lżej¬
szych, z których najlżejsze zachowuje się
w celu odzyskania wszystkich jej pozosta¬
łych składników. Produkt oddzielony w
wirówce wkłada się do pieca wyżarzające¬
go w celu dalszego odzyskiwania chemi-
kaljów potrzebnych do ponownego użytku.

Jak już powiedziano, użyta i odzyska¬

na ciecz zawarta w zbiorniku 40 jest osła¬
biona, ale za to ciała odzyskane z cieczy
użytej poprzednio zostają zachowane i u-
żyte przez dodanie czynników wzmacnia¬
jących )do doprowadzenia tej cieczy w
zbiorniku 40 do pożądanego stężenia, po¬
trzebnego do oddziaływania na ładunek
materjału podczas ponownego jej użycia.

Użytą i wzbogaconą ciecz jtrawiącą ze
zbiornika 2 można zastosować po czynno¬
ści gotowania do przemycia materjału inia-
zgowego dzięki temu, że jdecz ta nie styka¬
ła się wcale z atmosferą i że wyciągi lotne
nie ulatniają się w stosowanej temperatu¬
rze. Jest to przemywanie przedwstępne,któ¬
re oczywiście zmniejsza kosłzt i czas po¬
trzebne do ostatecznego czyli zwykłego
użycia miazgi niezbędnego zawsze po jej
otrzymaniu, \

Dalsza zaleta wynalazku polega na
tern, iż lotne wyciągi rozpuszczające, po¬
wstałe wskutek gotowania, odzyskują się
i odprowadzają przynajmniej | częściowo
do zbiornika 2, gdzie wyciągi te bogacą
ciecz trawiącą w celu ponownego użycia
dla następnej porcji materjału,

W rozważaniach nad sprawnością wy¬
trawiacza użyto określenia „woda lub ciecz
przegrzana1 * w celu odróżnienia ich od ciał
gotowanych lub wrzących pod ciśnieniem
atmosferycznem. Celem dokładnego wyja¬
śnienia znaczenia powyższego terminu w
związku z wynalazkiem niniejszym zazna¬
czamy, że wyrazi przegrzane oznacza tu
temperaturę i odpowiednie ciśnienie powy¬
żej normalnego punktu wrzenia cieczy i
rozpuszczających składników materjału
roślinnego, gdy są one zmieszane z wodą,
Pewne osobliwe korzystne wyniki przy ob¬
róbce miazgi osiąga się, dzięki Aiżyciu cie¬
czy przegrzanej, a w danym razie osiągnię¬
to te korzyści przez przegrzane cieczy, za¬
wierają<^j dod^uią tiprzednk> domieszkę al¬
kaljów i wyciągów rozpuszczających z ma¬
terjału roślinnego, Inaczej mówiąc, prze¬
konano się doświadczalnie, że dzięki prze*



grzaniu cieczy Z odpowiedniemi domie¬
szkami, temperatura i ciśnienie wytwarzają
łącznie pewien stan (nie można tu orzeic,
chemiczny ozy fizyczny), który wpływa tak
skutecznie na materijał traktowany, iż umoż¬
liwia usunięcie pewmych ]ego składników,
które można następnie zastosować do po¬
nownego użytku i to bez obniżania przez
to gatunku otrzymanej celulozy.

Zastrzeżenia [patentowe.

1. Sposób wyrobu miazgi roślinnej,
znamienny tern, że z obrabianego materjału
usuwa się powietrze i traktuje go cieczą,
zawierająjcą wycaągfi rdzpu|s|zcizaijące,.iattzy-
mane z materjału roślinnego, a następnie
materjał poddaje się powtórnemu trawie¬
niu odnowioną i wzmocnioną cieczą, zawie¬
rającą wyciągi rozpuszczające,

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że materjał traktowany i ciecze za¬
bezpiecza się od zetknięcia się z atmosferą
podczas procesu samego wyrobu.

3. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że pozbawiony powietrza materjał
nasyca się wyciągami lotnemi z którejkol¬
wiek wymienioinyich deczy.

4. Sposób wedł/ug zastrz. 1, izmamSenmy
tern, że pozbawiony powietrza materjał
nasyca się lotnemi wyciągami z pierwszej
z cieczy wymienionych, przyczem płyn lub
pary, łącznie z innemi lotnemi wyciągami,
usuwają się zapomocą próżni po pierw-
szem lub po obu trawieniach i odprowa¬
dzają do zbiornika z cieczą.

5. Sposób według zastrz,, 1, znamienny
tern, że druga z rzeczonych cieczy, zawie¬
rająca wyciągi rozpuszczające nieusunięte
przez pierwszą z niich, zostaje wzmocnio¬
na przez dodanie nowych cieczy wytwa¬
rzających miazgę.

6. Sposób według zastrz. 1—5, zna¬
mienny temi, że rzeczone ciecze usuwa się
oddzielnie wraz z ich uźytecznemi wycią¬

gami lotnemi do zbiornika, gdzie przygo¬
towuj e się je do ponownego użytku.

7. Sposób według zastrz. 1—6; zna¬
mienny tern, że ciecz, raz już użyta i
wzmocniona, stosuje isię w trawieniu na-
stępnem.

8. Sposób według zastrz, 1—7, zna¬
mienny tern, że obrobiony w ten sposób ma¬
terjał poddaje się uprzedniemu przemy¬
waniu użytą wzmiankowaną cieczą tra¬
wiącą. \

9. Sposób według zastrz. 1—2, znamien¬
ny tern, że ciecz wprowadza się do materja¬
łu w stanie przegrzanymi.

10. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że wyciągi lotne i rozpuszczające, po¬
wstające w wytrawiaczu i wywiązujące się
lub zawarte w cieczy obrabiającej, zacho¬
wują się do dalszego zastosowania.

U. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że lotne wyciągi cieczy obrabiają¬
cych mieszają się i stosują w stanie prze¬
grzanym do materjału obrabianego lub ck)
cieczy obrabiającej,

12. Sposób według zastrz. 1—11, zna¬
mienny tern, że ciecz z drugiego stadjum
trawienia poddaje się stężaniu mechanicz¬
nemu!, celem usunięcia z niej płynów lżej¬
szych,

13. Urządzenie do wykonywania spo¬
sobu według zastrz. 1—12, znamienne tern,
że zawiera yytrawiaoz, połączony ze zbior¬
nikiem do traktowania wstępnego cieczy,
drugi zbiornik do traktowania wtórnego
cieczy, pompę do usuwania powietrza, z
materjału w wytrawiaczu, oraz urządze¬
nie wytwarzające niezależne krążenie cie¬
czy i gazów do rzeczonego wytrawiacza i
z niego, oraz do każdego ze zbiorników i z
każdego z nich, bez zetknięcia ich z powie¬
trzem.

14. Urządzenie według zastrz, 1—13,
znamienne tern, że jest połączone z urzą¬
dzeniem do mechanicznego stężania użytej
cieczy.

— 7 -



15, Urządzenie według zastrz. 13 i 14, rozpuszczające, oraz j*azów i par, zawiera-
znamienne tem, źe posiadła wytrawiacz po- jących wyciągi lotne,
łączony z urządzeniem do szumowania za¬
wartości j ego po ukończeniu gotowania i Fr e dl e r i c k K m a p p F i s h, j r.
z urządzeniem do niezależnego usuwania Zastępca: M, Skrzypkowski,
cieczy traktującej, teawierającej wyciągi rzecznik patentowy.
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